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Hsmo demokratyczne I bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem .Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w  Chełmży- 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stroni e 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25G/0 dopłaty.

Za terminowe  umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynku Bednarskim nr, l», narożnik ul. Hallera

Nr. 232. Chełmża, środa, dnia 9-go października 1929 r. Rok II.

Uczelnie obywatelskie 

w Polsce.
Ojciec św. błogosławi tym, którzy obecnieONMLKJIHGFEDCBA 

kierują losami Polski.
Uniwersytety ludowe T. C. L.

K to śledzi roch ośw iaty pozaszkolnej u nas 
a szczególnie w w ojew . w schodnich, to  spotkać się 
m usiai z działalnością Tow arzystwa Czytelń Ludo­
w ych i jego uw adze nie m ogła ujść now a dziedzi­
na w akcji ośw iaty pozaszkolnej, jaką są bez­
sprzecznie U niw ersytety Ludow e objęte program em  
instytucji

U niw ersytety Ludow e przeszczepione do nas 
w pierw szych dniach naszej niepodległości z Pół­
nocy —  -D anji, przyjęły się dotąd już bardzo do­
brze. O jcem duchow ym i założycielem ich  jest zna­
ny działacz na polu pracy ośw iatow ej ksiądz A n­
toni Ludw iczak, dyrektor tow arzystw a Czytelń Lu­
dow ych, który kierując od dziesiątek lat najw ięk­
szą instytucją ośw iatow ą w Polsce Zachodniej —  
śledził z w ielką uw agą rozwój kultury innych na­
rodów , a szczególnie północnego narodu — D uń­
czyków , którzy stojąc w roku 1813 przed zupełną 
ruiną polityczną i gospodarczą, um ieli się w krót­
kim czasie podnieść na w yżyny tak, że dzisiaj są  
narodem o w ielkiej w szechstronnej kulturze, żyją- 
cym w dobrobycie.

Rozw ój sw ój zaw dzięczają  oni nieśm iertelnem u  
G rundtw igow i, tw órcy obyw atelskich t,zw . ^Folke- 
hojskole", czyli U niw ersytetów Ludow ych, w któ­
rych w ychow uje się m łodzież dorosłą na pełnych  
obyw ateli i pożytecznych członków narodu.

N asz polski G rundtw ig ksiądz A ntoni Ludw ik  
czak badając bliżej cele U niw ersytetów Ludow ych  
w D anji i zapoznawszy się z przem ożnym w pły­
w em w yw ieranym przez ich w ychow anków na roz­
w ój gospodarczy i kierownictw o [tego państw a, a  
z drugiej strony znając ze sw ej długoletniej pracy  
ośw iatowej pow olny zanik poczucia narodow ego 
w społeczeństw ie naszem oraz w idząc istniejącą  
próżnię m iędzy garstką inteligencji a szerokiem i 
w arstw am i społeczeństw a, pow ziął jeszcze podczas 
trw ania w ojny św iatow ej m yśl w ybudow ania pierw ­
szego U niw ersytetu Ludow ego, staw iając m u za 
cel w ychow anie rzetelnych obywateli gorąco kocha­
jących O jczyznę, w ytw orzenie prawdziw ej kultury  
ludow ej a tem sam em w ypełnienie i zatarcie istnie­
jących próżni m iędzy tak zw aną w arstw ą 
inteligencji a szerokiem i m asam i.

U niw ersytet Ludowy TCL. odpow iednio zre­
organizow any i dostosow any do życia naszego, 
pow stał już w roku 1921 w Palkach pod G niez­
nem a w następnych latach, drugi w Zagórzu nad  
m orzem i trzeci w O dolanow ie tuż na granicy  
Śląska i W ielkopolski.

Są to zakłady u nas jedynie w sw oim rodza­
ju, rozbrzm iew ające dzisiaj pełnem życiem , z któ­
rych w ychodzi rokrocznie 200 uśw iadom ionych po­
żytecznie obyw ateli Rzplitej.

U niw ersytet Ludow y TCL, nie jest to insty­
tut o w ykładach luźnych doryw czo odbyw anych —  
m a on ściśle określony program i w ytknięty cel 
—  ale na uniw ersytecie ludowym nie uczy się, 
ani nie w kuw a suchych form ułek na podstaw ie za-

Rzvm , 8. 10. W iększość dzienników w ło­
skich podaje dzisiaj obszerne streszczenie w czoraj­
szego przem ów ienia papieża do pielgrzym ki pol­
skiej, opisując przytem dokładnie przebieg audjen- 
cji oraz niezw ykłą serdeczność, jaka ją znam iono­
w ała, dzięki w spom nieniom , łączącym papieża z 
Polską, prasa podkreśla, że O joiec św . zaw sze o  
Polsce pam ięta i głęboko ją m iłuje, czego dow o  
dem jest ząrów no przem ów ienie jego, jak i przy­
jęcie, jakiego doznała pielgrzym ka polska w W a­
tykanie oraz nastrój, jaki tam panował. W ko-

Kto będzie następcą Stresemanna?
W  i e d e ń, 8 10. 2 niem ieckich kół dyplo­

m atycznych donosi „N eue Freie Presse", że nie  
jest praw dopodobnem , aby dr. Curtius został m ia­
now any następcą Stresem anna. Centrum  jest prze­
ciw ne jego nom inacji, zresztą Curtius  posiada prze­
ciw ników także i w łonie w łasnego stronnictwa 
niem ieckiej partji ludow ej.

dań z książki, lecz przem aw ia się —  przelew a się  
z duszy w duszę — jednem słow em w ychow uje 
się —  w ykuw a m łodych, św iadom ych i pożytecz­
nych obyw ateli O jczyzny.

„U niw ersytet Ludow y TCL. to instytut żyw e­
go słow a, to przem aw ianie duszy do duszy, to bu­
dzenie ducha, to nakręcanie człow ieka tak, by  
szedł całe życie* (jak m ów i X . A . Ludw iczak —  
w sw ej książce pt. U niw ersytety Ludow e na stro­
nie 49).

Jak z pow yższego w ynika — nakazem tej 
uczelni jest nie tresow ać poddanych ani zniekształ­
cać ducha, lecz w ychowyw ać jednostki z ludu na 
pełnow artościowych członków społeczeństw a. D uch  
U niw ersytetu Ludow ego TCL, jest duchem praw ­
dziw ej dem okracji, opartej na zasadach chrzęści- 
jańsko-katolickich. Cel U niw ersytetu Ludow ego  
jest w ychow awczy „przez naukę do cnót obyw atel­
skich" do gorącej m iłości O jczyzny na zasadach  
religijnych.

U niw ersytety ludow e TCL w Polsce zachod­
niej ustawione ,nad granicą od m orza do Śląska, 

są dzisiaj bastjonam i i rozsądni  kam  i ducha naro­
dow ego i tężyzny narodowej oraz drogow skazem  
dla naszej m łodzieży —  do nich skierować należy  
m łodzież naszą, tak w iejską, jak i m iejską.

K ursy dla m łodzieży m ęskiej rozpoczynają  
się w uniw ersytetach ludow ych w D alkach i O do. 
ianow ie dnia 2 listopada każdego roku, dla m ło­
dzieży żeńskiej w  dniu 4 m aja i trw ają 5 m iesięcy. 
U niw ersytety ludow e przyjm ują kandydatów  w zględ­
nie kandydatki pow yżej lat 18 do 40.

K oszty pobytu na uniw ersytecie ludow ym są  
bardzo m inim alne, a korzyści niezm iernie cenne. 

łach prasow ych i politycznych duże w rażenie zro­
bił zw łaszcza znam ienny zw rot papieża, gdy dając 
sw e błogosław ieństw o całem u krajowi, podkreślił, 
że daje je nietylko drogiej i przez siebie ukocha­
nej Polsce, ale i tym , którzy kierują jej losam i, 
aby Polska była taką, jaką bvć pow inna. Zrozu­
m iano tu ogólnie, że słow a Piusa X I-go odnoszą 
się do osoby M arszałka Piłsudskiego, dla którego  
jak i w Rzym ie w iadom o, papież m iał zaw sze i 
m a nadal głęboką przyjaźń.

Jako kandydatów centrum w ym ienia się dra  
K aasa, dra W irfha i G erarda, socjaliści proponują 
zaś Breitscheida. Prezydent H indenburg  natom iast 
w ysuw a posła N eurata. Rów nocześnie z obsadze­
niem teki m inistra sp. zagr. zastąpi przekształce ­
nie całego gabinetu. ,

Komunista — sprawca zamachu na 
ministra rumuńskiego.

Bukareszt, 8. 10, D zienniki jednom y­
ślne potępjają zam ach przeciw ko m inistrow i V alda 
V oevod. Sprawca zam achu G oldenberg liczy lat 
20, jest z zaw odu pom ocnikiem handlow ym , lecz  
od 3 m iesięcy pozostaje bez pracy. G oldenberg  
jest znany jako gorący .zw olennik kom unizm u. 
Stw ierdzono, że pozostawał on w stosunkach z tu- 
tejszem i kołam i kom unistycznem i. Przy badaniu  
G oldenberg ośw iadczył, iż pragnął dokonać czynu, 
dzięki którem u pozyskałby rozgłos i sławę w św ię­
cie rew olucyjnym . Tw ierdzi on uporczyw ie, że nie  
m iał żadnych w spólników .

Obrady wszechświatowego kongresu pokoju.
A teny, 8. 10. D ziś razpoczęły się tu obra­

dy 27-go  św iatow ego kongresu pokoju. W  czasie po­
siedzenia inauguracyjnego obradom przew odniczył 
b. prem jer Papanastazju który, w ygłosił przem ów ie­
nie pow italne. D alej przem . w iceprzew od. senatu bel­
gijskiego La Fontaine, Lucien  Lefoyer, sekr. general­
ny stałej delegacji francuskich  stow arzyszeń pokoju  
prof. Q uidde, przew odniczący federacji nim ieckich  
stow arzyszeń pokoju i członek parlam entu angiel- 
kiego Sm ith.

N a propozycję Papanaztazja zgrom adzeni 
złożyli hołd przez pow stanie pam ięci m in. Stre­
sem anna.

Postanow iono w ysłać depesze z w yrazam i 
w spółczucia do rządu  niem ieckiego i rodzinie Stre­
sem anna.

Czy jesteś już członkiem
Ł. O. P. P.?
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Pleczkajtis na usługach Waldemarasa?
K o w n o . W  czaso p iśm ie „P irm in “ o g ło szo ­

n o n o w e rew elac je o P leczka jtis ie . U trzy m y w ał  

o n o d d aw n a p o u fn y k o n tak t z W ald em arasem  i 

u rząd zał zam ach y te ro ry sty czn e p rzec iw k o W ald e- 

m araso w i n a jeg o w łasn e  p o lecen ie . O statn ia  a fe ­

ra a resz to w an ia P leczk ą jtisa n a  g ran icy  n iem ieck o - 

litew sk ie j b y ła u ło żo n a w p o ro zu m ien iu z W ald e-  

m arasem  p o d czas b y tn o ści b . d y k ta to ra w  B erlin ie .

Otwarcie wielkiej szkoły policyjnej 
w Mostach.

Z e L w o w a d o n o szą : W  m ie jsco w o śc i M o sty  

W ielk ie p o d Ż ó łk w ią n astąp i d n ia 1 3 p aźdz iern ik a,  

o tw arc ie n o w ej szk o ły p o licy jn e j, k tó re j o rg an iza­

c ja o p arta je st n a w zo rze s ły n n e j szk o ły p o licy j­

n e j p rzy lo n d y ń sk im  S co tlan d -Y ard .

S zk o ła o b liczo n a je st n a 6 0 0 o só b . N a u ro ­

czy sto ść o tw arc ia szk o ły w y jed z ie m in iste r S k ład -  

k o w sk i i k o m en d an t g łó w n y p o lic ji p ań stw o w ej 

p łk . Jag ry m -M aleszew sk i.

Szczegóły wielkiej bitwy o stację Nanczuli.
S zan g h a j. B itw a m ięd zy a rm ją czerw o ­

n ą i ch iń sk ą p o d M an czu li b y ła n a jw ięk szem  s ta r­

c iem , p o d czas o b ecn y ch d z ia łań w o jen n y ch n a D a ­

lek im  W sch o d zie . B itw a trw ała 1 2 g o d z in i za ­

k o ń czy ła s ię zaża rty m  a tak iem  n a  b ag ne ty . S am o ­

lo ty so w ieck ie zn iszczy ły p raw ie ca łk o w icie s tac ję  

M an czu li. S z tab ch iń sk i tw ie rd zi, źe zm u sił w o j­

sk a cze rw o ne o d o d w ro tu . S tra ty p o  o b u  s tro n ach  

w y n o szą o k o ło 4 0 0 zab ity ch i w ie lu rann y ch .

L o n d y n . W C h arb in ie ro zp o czą ł s ię  

d z iś p ro ces 3 7 o b y w ate li so w ieck ich , o sk a rżon y ch  

o sp isek k o m u n is tyczn y p rzec iw k o rząd o w i ch iń ­

sk iem u . B lisk o p o ło w ie o sk a rżo n y ch g ro z i k ara  

śm ierc i.

Optują angielska burzy się przeciw 
moskiewskim metodom.

L o n d y n . P rasa an g ie lsk a b ard zo o b szer­

n ie 1 z w ie lk ą u w ag ą o m aw ia p o g ró żk i  śm ierc i w o ­

b ec p ie rw szeg o sek re tarza am b asad y so w ieck ie j w  

P ary żu  B ies ied o w sk ieg o ze s tro n y 0 . G . P . U .

L o n d y n je s t n ad zw y czaj czu ły n a teg o ro d za ­

ju  w y p ad k i w  o b ecn e j ch w ili. C zęść p rasy k o n ­

se rw a ty w n e j, o p o zy cy jn ie  n astro jon e j, w y zy sk u je to  

sa jśc ie p rzec iw  u k ład o w i, zaw artem u p rzez H en ­

d erso n a i D o w g a lew sk ieg o . N iem a żadn e j w ąt­

p liw o śc i, że w śró d sze rok ich k ó ł p u b liczn o śc i w y ­

w o łało  to  b ard zo  n iep o m y śln e w rażen ie . B iesied o w -  

sk i m ia ł w  A n g lji d u że w zięc ie o raz u trzy m y w ał 

d o b re s tó su h k i z k u p cam i an g ie lsk iem i, k tó ry m  za ­

leża ło n a n aw iązan iu i ro zsze rzen iu  s to su n k ó w  h an ­

d lo w y ch z so w ie tam i.

Jes t rzeczą ch a rak te ry sty czn ą , że „M o rn ig  

P o st" p isze w  d z is ie jszy m n u m erze : „T eraz , p o  

p o d p isan iu u k ład u p rzez D o w g alew sk ieg o i H en ­

d erso n a b ez żad n y ch w arun kó w  ze s tro n y an g ie l­

sk ie j, n ie p o trzeb u ją ju ż ek ste rn iśc i w M o sk w ie  

żadn eg o u m iark o w an ia i tęp ią w szy stk ich  u m ia rk o ­

w any ch lu d z i, k tó ry ch s tać n a w y w o łan ie ro z łam u  

w  p artji k o m u n is ty czn e j".

Olbrzymia kradzież w fraucnsklej 
ambasadzie w Berlinie.

B erlin , 8 . 1 0 - W  tu te jsze j am b asad zie  

fran cu sk ie j d o k o n an o n ad e r śm ia łeg o w łam an ia , 

p rzy cze ra łu p em n iezn an y ch sp raw có w  p ad ły k o ­

sz to w n o śc i am b asad o ra fran cu sk ieg o p . d e M arg e ­

rie , w arto śc i o k o ło 8 0 .0 0 0 m areK .. W łam y w acze  

w y k o rzy s ta li o k o liczn o ść, że g m ach am b asady  je s t 

o b ecn ie p raw ie n iezam ieszk ały z p o w o d u p rzep ro ­

w ad zan ia ro b ó t ad ap tacy jn y ch .

O k aza ło s ię , że w łam an ia d o k o n an o w  p o k o ju  

sy p ia ln y m  am b asad o ra , p rzyczem  sp raw co m  u d a ło  

s ię d o stać d o b iu rk a , w  k tó rem am b asad o r p rze-

T w ie rd zen ie B ies ied o w sk ieg o , żeb y g o  zastrze ­

lo n o , g d y b y n ie u c iek ł, n ie  sp o tk ało  s ię z  n a jm n ie j-  

szem  p o w ątp iew an iem .

Mac Donalda powitano w N. Jorkn jakby 
jakiego monarchę.

L o n d y n . Z  N o w ego  Jo rk u  d o n o szą o en tu zja s tycz - 

n em  p rzy jęc iu M ac D o n ald a , k tó ry p rzy b y ł tam  

w czo ra j o g o d z . 4 -e j czasu am ery k ań sk ieg o n a p o ­

k ład z ie „B eren g arji* . P rem je ra an g ie lsk ieg o w ita ­

ła liczn ie zg ro m ad zo n a p u b liczno ść n o w o jo rsk a ra ­

d o sn y m i o k rzyk am i. W szy stk ie p o rto w e  sy ren y h u ­

cza ły . A ero p lan y k rąży ły n ad o k rę tem a p o tem  

n ad m iastem . B u rm is trz N o w eg o Jo rku , W alk ier 

u ro czy śc ie p rzy w ita ł sze fa rząd u m o cars tw a św ia ­

to w eg o , o b e jm u jąceg o  5 0 0 m ijo n ó w  lu d n o śc i. W  

o d p o w ied z i sw o jej M ac D o n a ld p o d k reś lł, że n ie  

p rzy jech a ł d o A m ery k i d la zaw arc ia p rzy m ie rzac ie  

d la w zm o cn ien ia id e i p o k o ju p rzez o b a n aro d y  an ­

g lo sask ie .

M ac D o n a ld zo sta ł z o k az ji sw o jeg o p rzy jaz­

d u m ian o w an y h o n o ro w y m  o b y w atelem  m . N o w ego  

Jo rk u . B u rm istrz W alk ie r, o d czy tu jąc ak t n o m i­

n acy jn y , p o m y lił s ię i p o w ied z;a l: „d la R am say a  

M ac D o n ald a , p rezesa m in istró w  S tan ó w Z jed n o ­

czo n y ch ", n a co k to ś z o b ecn y ch zaw o ła ł, że m o że  

n im k ied y ś je szcze zo stan ie , co w y w o ła ło sza ­

lo n e w y b u ch y śm iech u w śró d o b ecn y ch .

Z kraju.
Wynik konkursu na ozdobienie sali 

sejmowej.
S ąd k o n k u rso w y n a o zd o b ien ie sa li se jm o ­

w ej p o ro zp atrzen iu p rac p rzy zn a ł d w ie p ie rw sze  

n ag rod y  p o 7 ty s . z ło ty ch k ażd a p ro f. M eh o fe ro w i 

z K rak o w a i S lend z iń sk iem u , d w ie d ru g ie p o  5  ty s . 
z ło ty ch p ro f. S ichu lsk iem u i B ro n isław o w i B ard o ­

w i z P o zn an ia , k tó ry sw e p race n ad esła ł p o d g o ­

d łem „O d ro d zen ie* .

Nieudałe święto żydowskie.
D zień w czo ra jszy b y ł św ię tem ży d o w sk iem .  

W  p o łu d n ie k o m u n iśc i ży d o w scy u rząd z ili p o ch ó d  

z czerw o n em i sz tan d a ram i o n ap isach h eb rajsk ich ,  

u d a jąc s ię w  s tro n ę  sy n ag o g i. P o ste ru n k o w y w ez-

ch o w y w ał k o sz to w n o śc i sw e j zm arłe j n ied aw n o  

m ałżo nk i. W łam y w acze sk rad li w ie lk i szn u r p ere ł 

z zam k iem b ry lan to w y m , w arto śc i 4 0 .0 0 0 m arek ,  

w ie lk i b ia ły d jam en t, o sad zo n y w  p la ty n ow y m  

p ie rśc ien iu , 3 in n e p ie rśc ien ie i k ilk a k o sz to w n y ch  

szp ilek . W łam y w acze d o sta li s ię tak że  d o p o k o ju , 

zn a jd u jąceg o s ię n a p arterze p o d sy p ia ln ią , g d z ie  

p ró b o w ali b ez sk u tku o g o ło c ić g ab lo tk ę , w k tó re j 

am b asad o r p rzech o w y w ał k ilk a p rzed m io tó w  an ­

ty czn y ch ze z ło ta . P o lic ja czy n i en e rg iczn e p o szu ­
k iw an ia  

w ał tłu m  d o ro ze jśc ia s ię ; g d y  to  n ie p o sk u tk o w a ­

ło , s trze lił n a p o strach . A reszto w an o 1 4 o só b n a  

u licy R y m arsk ie j. N a p lacu Ż elazn e j B ram y u siło ­

w ał p rzem aw iać p o se ł k o m u n is ty czn y S y p u ła .  

P rzed b ó żn icam i u rząd zo n o d em o n strac je .

Nowy poseł rumuński złoży w 

poniedziałek listy uwierzytelniające.
W  p o n ied zia łek w p o łu d n ie p , C re tz ian u  n o w y  

m in iste r p e łn o m o cn y  R u m u n ji w  W arszaw ie , b ęd z ie  

p rzy ję ty p rzez p . P rezyd en ta R zp lite j, k tó rem u z ło ­

ży sw e lis ty u w ie rzy te ln ia jące .

Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem na 

Wileńszczyźnie.
W ed le n ad esz ły ch tu w iad o m o ści z W iln a , w  

d n iu w czo rajszy m w tam te jszem S tro n n ic tw ie  

C h ło p sk iem  w y n ik ł ro z łam  n a tle ró żn icy zd ań co  

d o o p o zy cy jn e j p o lity k i k lu b u w o b ec rząd u M ar­

sza lk a P iłsu d sk ieg o .

Podziękowanie dziennikarzy 
niemieckich za gościnę w Polsce.

P rezes Z w iązk u S y n d y k ató w  D zien n ik a rzy  P o l­

sk ich o trzy m ał n astęp u jącą d ep eszę :

„O p u szcza jąc z iem ię p o lsk ą , m y , d z ien n ik a rze  

b erliń scy , d z ięk u jem y raz je szcze  se rd eczn ie  n aszy m  

k o leg o m  p o lsk im  za w ie lk ą i m iłą g o śc in ę , jak ie j 

d o zn a liśm y  w szy scy w P o lsce . R ó żn o ro d n e p o b u d ­

k i i n iezap o m n ian e  w rażen ie  jak ie p an o m  zaw d zię ­

czam y , zw ied zen ie o śro d k ó w p racy g o sp o d arcze j,  

p o lity czn e j i k u ltu ra ln e j, ro zm ow y z k ie ru jącem i 

o so b is to śc iam i ży c ia p o lity czn eg o  i g o spo d arczeg o  

d a ły n am  p o żąd an ą sp o sob n o ść zap o zn an ia s ię z  

n o w o czesn ą P o lsk ą i je j ro zw o jem . K o n ieczn e  

zb liżen ie m ięd zy P o lską i N iem cam i je s t o d teg o  

za leżn e , ab y o b a n aro dy p o zn a ły s ię b liże j. C ie ­

szym y s ię se rd eczn ie , że p o d ró ż n asza m o g ła p o ­

s łu ży ć d o teg o ce lu .

B ern ste in , B ó h m , v . B ó h rin g , F ed er, H u rw itz ,  

M ah lo w , N o ack , v . O ertzen i S te in sd o rf.

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski

Juijusz de Gastyne.

iiMn* pocałunek
(P rzek ład 3 fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (1 1 6

D zien n ik a rz p o zn a ł ją i p rzy ją ł u p rze jm ie .

—  G zem  m o g ę p an i s łu ży ć?

P o d a ła m u k artk ę zap isan ą .

—  C zy to m o g łob y p ó jść w  d z is ie jszy m  n u m e ­

rze p ism a? N a k o sz ta p rzezn aczo n o d w a ty s iące  

fran k ó w .
D zien n ik a rz p rzeczy ta ł n o ta tk ę i zw ró c ił ją  

M arcie .

—  Jeże li p an i zn a jd z ie jak i d z ien n ik , k tó ry b y  

zam ieśc ił co ś p o d o b neg o , b y łb y m  b ard zo  zd z iw io n y . 

W y d ru k o w an ie tak ieg o a rty k u łu , g ro z i sześc io m ie-  

s ięczn em  w ięzien iem  i k arą p ien iężn ą w  w y so k o ści 

2 0 .0 0 0 fran k ó w . P rzy tem , p o w iem  p an i szczerze ,  

ż e zam ieszczen ie teg o p ask u dz tw a b y ło by  p o p ro s tu  

n ik czem n o śc ią .

—  T ak p an sąd z i?

—  T ak , p an i. T eg o n ie z ro b i żad en  red ak to r  

n aw e t i za s to ty s ięcy  fran k ó w .

—  R zeczy w iśc ie , m y śla łam  że ...

—  P an ią ta sp raw a b lisk o o b ch o d z i?

—  M n ie? N ic a n ic ! P ro szon o m n ie o to i 

te raz ża łu ję , że p o d ję łam  s ię  tak ieg o  k o m isu . A le  

p rzy rzek łam , że g o za ła tw ię . C o tu  z ro b ić? P rze ­

c ież za p ien iąd ze m o że s ię u d a .

—  M o że s ię p an i u d ać , a le w  m arn em  jak iem ś  

p isem k u , n iem ającem  w ca le czy te ln ik ó w .

—  M n iejsza o to ! N ie p o trzeb a w ięcej, jak  

trzy eg zem p la rze .

—  Jeże li tak , to n iech s ię p an i u d a n a u licę  

d e L an cry , n u m er 8 5 . Jes t tam  ro d za j k lu b u , w  

k tó ry m  s ię zb ie ra ją n a jro zm aitsze m ęty sp o łeczeń ­

s tw a . Z astan ie tam  p an i z p ew n o ścią p an a  A lb er­

ta M alen co r.

—  C zy to p seu d o n im ?

—  N ie w iem . Jeże li tak  je s t, to  p raw d z iw e ­

g o n azw isk a n ik t n ie zn a . N iech m u p an i p rzed ­

s taw i sw ó j in te re s. Jeże li o n s ię n ie zg o d z i, to  

n ik t s ię n ie zg o d z i.

—  C zy ten p an m a sw o je p ism o ?

—  N aw et d w a , czy trzy . Jes t to cz ło w iek  

b ard zo in te lig en tn y .

—  D zięk u ję p an u se rd eczn ie .

M arta o p u śc iła red ak c ję i za p arę m in u t b y ła  

ju ż w  k lu b ie p rzy u licy L an cry .

—  C zy je s t p an A lb ery k M alen co r? —  zap y ­

ta ła s łużąceg o ?

—  Jes t p ro szę p an i.

—  M o g ę s ię z n im  w id zieć?

—  W  te j ch w ili zo b aczę . N iech p an i b ęd zie  

ła sk aw a za trzy m ać s ię w  g ab in ec ie .

P o ch w ili u k aza ł s ię p an A lb ery k M alen co r,

—  P an ie ! —  ro zp o częła M arta . —  P o w ied z ia ­

n o m i, źe p an m ó g łb y to w y d ru k o w ać w jed n y m  

ze sw y ch d z ien n ik ó w . Jes t to k ró c iu tk i a rty k u lik ,  

zaw in ię ty w  d w a p ap ie rk i ty s iąc fran k o w e .

—  H m , k o p erta d o b ra —  rzek t M alen co r —  

zo b aczy m y  je j zaw arto ść .

P rzeczy ta ł i o d d a ł ją M arc ie , m ó w iąc p ro s to :

—  N ie m o g ę . D w a ty s iące  fran k ów , to ... d w a  

ty s iące fran k ó w , a le teg o w y d ru k o w ać n ie  m o żn a .

—  D laczego ?

—  D la teg o , że  to  je s t n a jo b rzy d liw szy  szan taż ;  

to o szcze rstw o , k tó rem u n ie m o żn a zap rzeczy ć , 

k tó reg o n ie m o żn a u k ry ć . T o p ach n ie w ię ­

z ien iem .

—  D am  trzy ty s iące .

—  M a p an i p ien iąd ze p rzy so b ie?

—  M am .

W y jęła z k ieszen i m ałą p o rtm o n e tk ę i w y su ­

n ę ła z n ie j ró żk i trzech p ap ierk ó w .

—  T ak . N iech p an i p o słu cha . N ie  m am  ch ę­
c i ry zy k o w ać trzech  la t w ięz ien ia d la p ięk n y ch  

o czu p an i —  a je s tem  p ew n y , że  są  p ięk n e ,  ch o c iaż  
p rzez w o alk ę n ie w iele w id ać —  a le szk o d a m i 

p ien iążk ó w .

(C iąg d a lszy n astąp i) .
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Z Pomorza.
Toruń. (Godziny urzędowe w Banku Pol- 

skim). Bank Polski, oddział w Toruniu, zawiada­
mia, że począwszy od poniedziałku dn. 7 bm. kasy 
Oddziału będą czynne codziennie: od godz. 8.30 
rano do godz. 13,30, natomiast w soboty od godz. 
8,30 rano tylko do godz. 12-ej.

Osobliwy „wędkarz*. Władysław Kraw  
czyk z Torunia, znany dobrze policji z braku po 
szanowania cudzej własności, wpadł na osobliwy 
pomysł, przypuszczając zapewne, że wędliny się tak 
nazywają, że je można „zwędzić'* i to przy pomo­
cy wędki. I oto w sobotę o świcie, patrolujący 
na ul. Prostej posterunkowy P. Urbański przyłapał 
imć p. Krawczyka w chwili, gdy ten wyciągał przez 
otwór dla wentylacji w oknie przy pomocy szmy- 
ka z haczykiem na końcu przymocowanego do drąż­
ka wędliny ze składu rzeźnickiego p. Witta. Oso­
bliwy wędkarz zdołał już „zwędzić'* około 3 ch kg. 
kiełbas. Poster. Urbański zaprowadził osobliwego 
wędkarza do kozy, skąd wydostać się będzie mu o 
wiele trudniej, niż wędzić wędliny.

Nawra, pow. toruński. (Srebrny jubileusz 
pracy nauczycielskiej). W ub. wtorek, dnia 1 bm. 
obchodził ceniony wielce i szanowany w naszej 
wiosce nauczyciel a zarazem organista przy tut. 
kościele, p. Leon Znaniecki swój 25-letni jubileusz 
pracy nauczycielskiej.

Czcigodny jubilat rozpoczął znojny zawód na­
uczycielski dnia 1 października 1904 r. i wytrwał 
na swym posterunku do dnia dzisiejszego. We 
wtorek przed południem odbyły się uroczystości ko­
ścielne i szkolne, po południu zaś familijne.

Grono licznych gości zaszczycił swą obecno­
ścią inspektor szkolny p. radca Leśniewicz.

Na tern miejscu składamy Szan. Jubilatowi — cho­
ciaż w porze cośkolwiek spóźnionej — życzenia 
szczęścia w dalszej znojnej i mozolnej pracy wy­
chowawczej,

Kaldus, pow. chełmiński. Dwuzimowa Szko­
ła Rolnicza P, I. R. w Kałdusie, poczta Chełm­
no, stacja kol. Starogród. przyjmuje zapisy uczniów 
na kurs I, na którym jest 26 miejsc. Nauka roz- 
pocznie się 4 listopada 1929 r. i trwać będzie do 
końca marca 1930 r. Kandydaci na uczniów win­
ni się zgłosić osobiście lub listownie do Dyrekcji 
Szkoły i przedstawić: 1) świadectwo szkolne na do­
wód ukończenia przyńajmniej 4 oddziałów Szkoły 
Powszechnej, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo 
moralności, 4) życiorys i wniosek o przyjęcie do 
szkoły własnoręcznie pisane. Przy zapisie należy 
wnieść 2 złote wpisowego i przy zgłoszeniu się do 
szkoły 40 zł. opłaty szkolnej, która może być roz­
dzielona na raty. Uczniowie mogą dojeżdżać do 
szkoły koleją za ulgowemi biletami miesięcznemi 
lob zamieszkiwać w internacie przy szkole, w któ­
rym jest 19 miejsc. Opłata za internat z wyży­
wieniem wynosi 35 zł. miesięcznie. Każdy mło­
dzieniec, który ma w przyszłości pracować na roli, 

powinien ukończyć szkołę rolniczą. O bliższe infor­
macje zwracać się do szkoły.

Wałdowo Królewskie, pow. chełmińskie­
go. (Staruszek sprawcą pożaru). Groźny pożar 
■wybuchł w zagrodzie rolnika Hnligowskiego w Wał- 
dowie Królewskiem.

Sprawcą pożaru okazał się zdzieciniały już 78- 
letni staruszek należący do rodziny Huligowskich. 
Staruszek ten podłożył ogień, widząc jednak skut­

ki, zrozpaczony chciał sobie odebrać życie przez 
powieszenie.

Pastwą ognia padły zabudowania gospodarcze 
^raz z żywym i martwym inwentarzem, dom mie­
szkalny oraz sterta ze zbożem.

Grudziądz. (Czego już nie kradną). Wła­
ściciel taksówki nr. 47 Duszmański, wszedłszy na 
chwilę do poczekalni, po powrocie nie -znalazł swe­

go wozu. Na wezwanie D. policja ruszyła w po­
goń i pod wielkim Komurskiem znalazła stojącą 
Samotnie na drodze doróżkę. Złodziejami okazali

Grabowski Józef i Ślusarski, którzy też przy­
dali się do czynu, tłumacząc się, źe chcieli się 
Ujechać.

n , Tczew. (Stracił nogę). W ub. poniedzia- 

« na stacji przetokowej w Zajączkowie padł o- 
arą nieszczęśliwego wypadku robotnik przetokowy 

wó etniiz ^^ons Duszyński, który wpadł pod paro- 

ma8zynJ strzaskały nieszczęśliwemu 
L no8Q. W szpitalu św. Wincentego w Tcze- 

amputowano mu nogę powyżej kolana.

Starogard. (Słuszny protest). Katolickie 
Towarzystwo Ludowe w Starogardzie, na zebra­
niu dnia 29 września 1929 r. w liczbie 327 obec­
nych członków, protestuje energicznie przeciw wy­
świetlaniu niemoralnych filmów (Kino Pałacowe) i 
prosi stanowczo władze miejskie, aby na wyświet­
lenie takich filmów nie zezwalały, zarówno, czy 
cenzura warszawska dała zezwolenie, czy nie.

Podajemy, jako dowód następujące afisze: 1) 
„Czy można mieć kcchanka i mimo to pozostać 
uczciwą panną", 2) Wielki film fizjologiczno sek- 
sualny — wstęp dla młodzieży niżej lat 17 wzbro­
niony, 3) Lekarz chorób kobiecych Dr. Schiifer —  
„Tragedja dwojga kochanków", 4) Handel żywym  
towarem. Dom miłości w Marsylji, 5) „Czy wol­
no oszukać męża, jeżeli kobieta młoda, a on sta­
ry" itp. Przydałoby się też u nas.

Chojnice. (Jest to cnota nad cnotami...) 
Stojąc w styczniu przed Sądem Okręgowym han­
dlarz bydła z Tucholi, p. Warczak, obraził się na 
przewodniczącego, gdy tenże strofował go za ja­
wienie się przed sądem „pod dobrą datą**, i przy- 
tem pozwolił sobie na słowne znieważenie sędzie­
go. Za to zuchwalstwo zapakowano go wówczas 
na 3 dni do kozy, a obecnie za obrazę sądu wle­
piono mu 6 miesięcy więzienia. A był to bardzo 
łagodny wymiar kary, bo prokurator żądał —  2 lata
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Chełmża, dnia 8 października 1929 r.

Kalendarzyk.

Wtorek: Brygidy wd., Pelagji.
Środa: Dionizego. Eleuternego.

XOCNY DYŻUR LEKARSKI.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.

Dyżur nocny pełni „Apteka . Nowa" p 
Maliszewskiego.

— Dla uczczenia uroczystości 150-lecia 
śmierci bohatera Polski i Stanów Zjednoczonych, 
Kazimierza Pułaskiego, urządza miejscowy komi­
tet w niedzielę, dnia 13 bm, obchód i akademję. 
Bliższe szczegóły co do programu obchodu podamy 
w najbliższym czasie.

— Osobiste. Na wniosek p. Doleckiego, 
motywowany względami zdrowotnemi, odwołano te­
goż ze stanowiska powiatowego referenta oświatowe­
go przy Wydziale powiatowym w Wąbrzeźnie. P. Do­
lecki wraca obecnie do czynnej pracy nauczyciel­
skiej w naszem mieście.

Z tej okazji składa nasza Redakcja p. Do­
leckiemu wszelkich pomyślności, by pracował wy« 
dajnie nad wychowaniem zdrowem naszej młodzieży. 
„Szczęść Boże w pracy",

— 25 letni jubileusz pracy. W ponie­
działek, dnia 7 bm. obchodził pracownik Zakładów  

Miejskich, p. Ciesielski rzadką uroczystość, 25-letni 
jubileusz pracy w Zakładach Miejskich.

Na tej drodze życzymy p. C. pomyślności w 
dalszej, znojnej, i ciękiej pracy o chleb powsze­
dni.

— Przypomnienie. Widzimy nieraz jak 
mali chłopcy czepiają się przejeżdżających ulicą 
wozów, samochodów, przebiegają tuż przed końmi 
i t. d.

Wybryki takie pociągają nieraz za sobą opła­
kane skutki kalectwa.

Miejski Urząd Bezp, i Porządku Publicznego 
przypomina więc zakaz przywieszania się do wo­
zów, podchodzenia pod konie oraz rzucania na nie 
kamieniami § 61 rozporz. polic. z dnia 25. 5 1920 
i § 366 7. ustawy karnej.

Niezastosowanie się do powyższych przepisów  
podlega karze sądowej.

W razie zaś nieszczęśliwego wypadku woźnicy 
i jeźdźcy nie ponoszą żadnej odpowiedzialności.

Na przypomnienie to zwracamy szczególnej uwa­
gę rodzicom, którzy samopas puszczają dzieci na 
ulicę.

— Do wiadomości inwalidów. Zwra­
camy uwagę inwalidów wojennych na ogłoszenie 
przez Dyr. Kolei w Gdańsku publicznego przetargu 

na dzierżawę restauracyj dworcowych : a) w Skór­
czu, b) w Nakle nad Notecią, c) w Golubiu, z ter. 
minera objęcia ad a) natychmiast, b) do 12 listo­
pada br. ad c) w dniu 12 listopada br.

Bliższych informacyj udziela wydział osobowy 
dyrekcji w Gdańsku w pokoju nr. 221 codziennie 
prócz świąt w godzinach od 11—13.

— Komisja rejestracyjna pojazdów 

mechanicznych. Komisja rejestracji pojazdów 
mechanicznych urzędować będzie w - Toruniu w 
dniach 9 i 23 października br.

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, 
Mazur i Ziemi Malborskiej, oddział w 

Toruniu urządza zebranie w Chełmży, w niedzie­
lę, dnia 13 bm. — a nie jak podano na dzień 6 
bm. Wszystkich miejscowych członków uprasza 
się zebrać przy ulicy Kościuszki nr. 1 o godz, 14

— Ważne dla członków LOPP. Człon­
kowie LOPP. lorzystają we wszystkich imprezach 
ze zniżek za okazaniem członkowskiej legitymacji. 
— Kto jeszcze nie jest członkiem — niech spie­
szy zapisać się 1 Wpisowe 1 zł., składka miesięczna 
50 groszy 1

— Nowe raty podatku majątkowe­
go i nieruchomości. Ministerstwo Skarbu 
zarządziło pobranie nowej raty podatku majątko­
wego. Właściciele nieruchomości płacą tę ratę w 
wysokości 0.6 proc, od wartości majątku, wziętego 
w roku 1923/24 za podstawę do wymiaru podatku. 
Każdy płatnik tego podatku otrzyma osobny nakaz 
z wyznaczeniem wysokości raty, która winna być 
uiszczona do 10 grudnia 1929 roku.

Również państwowy podatek od nieruchomości 
na rok 1930 został zaprojektowany przez rząd w 
dotychczasowej wysokości, to jest 7 procent rocznie. 
Razem z 10 proc, dodatkiem wyniesie to 7.7 proc.

V« kl. 19 loterji państwowej.

(24-ty dzień ciągnienia)

Główniejsze wygrane padły na n - ry nastę­
pujące:

25.000 zł na nr- 76671.
1OOOO zł na n-ry 16061 31067.
5,000 zł na nr. 75341.

i 3.00s> zł na n-ry 504 33829 61724,

2.000 zł na n-ry 02767 67285 88424 101182 
112286 115369 175418.

1.000 zł na n-ry 11790 53159 63661 65634 
71686 75042 75615 79093 79245 89615 99181 
92505 134744 144439 162395.

Ruch wydawnictw.

„Życie Gospodarcze Pomorza — 

Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Inowro­
cław Kuj/. Pod tym tutułem ruchliwa „Agencja 
Wschodnia" Oddział w Bydgoszczy, wydała jako 
dodatek dla prenumeratorów obszerną in 4-to bro­
szurę, ozdobioną licznemi ilustracjami, omawiającą 
najaktualniejsże zagadnienia gospodarcze ziem tu­
tejszych, W  pietyzmie przeszłości Redakcja wiąże 
sprawy bieżące z hrótkiemimonografjami główniej­
szych miast wojewódżtwa pomorskieg’o, Torunia 
i Grudziądza, oraz z sąsiadującemi z niemi Byd­
goszczą i Inowrocławiem.

Wśród artykułów poczesne miejsce zajmują : 
Stan przemysłu w wojew. Pomorskiem.

Bydgoszcz, jej historja i opis przedsię­
biorstw miejskich. „Jak broni się przed głodem  
mieszkaniowym Wielka Bydgoszcz*'!

Toruń, jego historja, garść cyfr statysty­
cznych, rozbudowa miasta.

Grudziądz. Opis miasta, Związki Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu. Zarys działalno­
ści Kola miast pomorskich. Związek powiatów wo­
jewództwa pomorskiego.

Inowrocław. Opis powstania i rozwoju 
Solanek, oraz inwestycyj miejskich. Elektryfikacja 
zachodniej dzielnicy Polski. Budowa kolei Śląsk 
Gdynia z najnowszemi zdjęciami natury. Węzły 
komunikacyjne w Bydgoszczy. Eksport trzody 
chlewnej i przemysł betonowy i inne.

Staranne to wydawnictwo znajdzie się nie­
wątpliwie w rękach każdego, kogo interesują spra­
wy północno zachodnie dzielnicy Polski.

Do nabycia w oddziałach „Agencji Wschodniej" 
w Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu, oraz księgar­
niach.
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M apy turystyczne Karpat.
S ta ra n ie m  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  T a trz a ń s k ie ­

g o  u k a z a ła s ię w  n a k ła d z ie f irm y k a r to g ra f ic z n e j  

„ G e a *  w W a rsz a w ie  m a p a tu ry s ty c z n a K a rp a t  

P o lsk ic h .

D o ty c h c z a s u k a z a ło  s ię s ie d m . a rk s z y  o b e jm u ­

ją c y c h n a s tę p u ją c e n a jc z ę śc ie j p o z a T a tra m y  —  

z w ie d z a n e p a r t je  k a rp a c k ie  : 1 ) S z c z a w n ic a , P ie ­

n in y Ż e g ie s tó w . 2 ) P ils k o  —  B a ra n ia G ó ra , 3 )  

C z a rn o h o ra  —  Ż a b ie , 4 ) J a re m c z e —  W o ro c h ta , 

5 ) B a b ia G ó ra , 6 ) M a g ó rk a —  B ie lsk o , K lim c z o k ,  

7 ) K ry n ic a —  N o w y  S ą c z . M a p a w y k o n a n a  je s t  

w p o d z ia łc a 1 d o 1 0 0 .0 0 0 t . z n . 1  c e n ty m e tr o n a -  

c z a k ilo m e tr . O b e jm u je  n ie  ty lk o  w s z y s tk ie s z c z e ­

g ó ły  z a w a r te  n a w o js k o w e j m a p ie s p e c ja ln e j , z a ­

w ie ra p o n a d to  o z n a c z e n ie ś c ie ż e k g ó rs k ic h , p rz e -  

d e w s z y s tk ie m z n a c z o n y c h s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h .

M a p a w y k o n a n a je s t b a rd z o p rz e jrz y s te m  

s y s te m e m w a rto ś c io w y m w  6 k o lo ra c h . P a p ie r  

i w y k o n a n ie p ie rw sz o rz ę d n e . C e n a  a rk u s z a  d o  n a ­

b y c ia w e w s z y s tk ic h k s ię g a rn ia c h  z ł . 2 .5 0 .

C z ło n k o w ie  P o ls k ie g o  T o w a rz y s ta  T a trz a ń sk ie ­

g o , n a b y w a ją c y  m a p ę w  b iu ra c h  w z g lę d n ie O d d z ia ­

ła c h  T o w a rz y s tw a p ła c ą a rk u sz z ł . 1 .6 0 .

Jeszcze dziś, zapisz się za członka Ł. O. P. P.
Ciężkie położenie w przem yśle  

włókienniczym .
Z w ią z k i z a w o d o w e w łó k n ia rz y  o trz y m a ły  o s ta ­

tn io  s z e re g ra p o r tó w  o s y tu a c ji w  p rz e m y ś le w łó -  

k ie n n ic z n y m . S y tu a c ja ta  je s t w d a ls z y m  c ią g u  

b a rd z o  k ry ty c z n a  i k ry z y s ro z sz e rz a s ię w  d a ls z y m  

c ią g u .

R e d u k c je w  p rz e m y ś le , k tó re  o b e jm u ją d o ty c h ­

c z a s ty lk o d n i p ra c y , o b e jm o w a ć z n a c z ą ró w n ie ż  

i ró b o tn ik ó w , p o n ie w a ż z a o b s e rw o w a n o , ż e fa b ry k i  

k tó re p ra c u ją d o ty c h c z a s p o 3 d n i w  ty g o d n iu z a ­

c z y n a ją re d u k o w a ć ro b o tn ik ó w .

Z w ią z k i z a w o d o w e w s z c z ę ły  o d p o w ie d n ią  a k c ję  

a b y w s trz y m a ć ro b o tn ik ó w , n a to m ia s t w  ra z ie k o ­

n ie c z n o ś c i re d u k c ję ty lk o  d n i p ra c y . W  te n  s p o ­

s ó b  c ię ż a r o b e c n e j s y tu a c ji p rz e n ie s io n o b y  n a b a r ­

k i o g ó łu ro b o tn ik ó w , a  n ie je d n o s te k , Z w ią z k i  

z a w o d o w e z w ró c ić s ię m a ją  d o  in s p e k to ra p ra c y  

o z w o ła n ie s p e c ja ln e j k o n fe re n c ji n a k tó re jb y  

z a p a d ła  e w e n tu a ln ie u c h w a ła w c e lu s to s o w a n ia  

( ,e j m e to d y .

Kino „KristaP*.

— Lya M ara, jako królowa Jazban* 
du. P o d  ty m  ty tu łe m  d e m o n s tro w a ć b ę d z ie d z iś  

k in o  „Kristal" p o tę ż n y  s u p e rf i lm  o b e c n e j d o b y r  

i lu s tru ją c y z a c ię tą w a lk ę w  s e rc u , p rz e s z y łe m  z a ­

t ru tą  s trz a łą E ro s a .

F ilm  te n  p rz y p o m n i d a le j b y w a lc o m  n a s z y c h  

te a trz y k ó w  w s z y s tk ie  n a ju lu b n ie js z e  m e lo d je , p o k a ­

z u je b ły s k o tl iw ą re w ję n a  e k ra n ie , i p o łą c z e n ie k o -  

m e d ji z s e n sa c ją . O b ra z p o w y ż s z y s k ła d a s ię z  

12 p o tę ż n y c h  a k tó w . N a d p ro g ra m  a rc y w e s o ła k o -  

m e d ja w  2 a k ta c h p t. „Pies i pan". R a z e m  

1 4  k o lo s a ln y c h a k tó w . K a ż d y k to  ż y je , k to c h c e  

s p ę d z ić k ilk a p rz y je m n y c h  i p o w a ż n y c h  c h w il i k to  

p ra g n ie u ś m ia ć s ię s z c z e rz e , n ie c h d z iś id z ie d o  

k in a  „ K r is ta l" .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

^9 11111(1 im inTTII P o tę ż n y s u p e rf i lm  o b e c n e j d o b y , d ra m a t e ro ty c z n o -o b y c z a jo w y w 12 aktach p . t . :

g KO HlSlfll lya M ara lako królowa Jazbandu. B  . — -
m I>ziś wtorek Dziś

d a w n ie j „CONCORDIA  ‘
Kolejowa 24.

P o g o d n a  n a s tro jo w a t r e ś ć ! —  O łśn e w a ją c e  e fe k ty ! —  B a rw n ie p rz e p ro w a d z o n e  

o ry g in a ln e p o d ło ż e a k c ji .

NADPROGRAM ! Arcyzabawna kom edja n oowio
w dwóch aktach, p. t. 1  •

Powaga ! Napięcie ! Śm iech !

W  stęp dla m łodzieży szkolnej wzbroniony.

Ogłoszenie!
M a g is tra t m ia s ta C h e łm ż y o g ła s z a  

k o n k u rs n a  p o s a d ę

regf i stratom
z p o b o ra m i g ru p y X iI I . z a w a n s e m  d o  

g ru p y X II . p ra g m a ty k i u rz ę d n ik ó w p a ń ­

s tw o w y c h . P o z a  p o b o ra m i o trz y m u je  fu n k ­

c jo n a r iu s z  d o d a te k  k o m u n a ln y  w e w y s o k o ­

ś c i 1 5 ° /o o d w o la ln ie o ra z d o d a tk i u s ta lo n e  

d la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

K a n d y d a t w in ie n w y k a z a ć , ż e je s t  

o b e z n a n y  z u rz ę d o w a n ie m  w  s p ra w a c h  a d ­

m in is tra c j i s a m o rz ą d o w e j.

In w a lid a w o je n n y , p o s ia d a ją c y  o d p o ­

w ie d n ie k w a lif ik a c je m a p ie rw sz e ń s tw o .

Zgłoszenia do 15. bm .
MAGISTRziT

(— ) Dr. W yszkowski, B u rm is trz  w  z

Uczeń 
p o trz e b n y o d z a ra z .  

Aleks. Zieliński 
m is trz p ie k a rs k i .

3 3 7 7

m ło d s z e  d o  w s z e lk ic h  

p ra c d o m o w y c h , —  

n a jc h ę tn ie j s ie ro tę ,  

z e  w s i p rz y jm ie  z a ra z  

kdz. Łabędzka  
S ie n k ie w ic z a  2 7 .

P o trz e b n a  o d  z a ra z

służąca
K. Kowalska

u l. P a d e re w sk ie g o  1 2

m m c f  

c h o ry c h n a k a ta r ż o ­

łą d k a , w z d ę c ia , k u r ­

c z e , b ó le n ie s tra ­

w n o ś ć , b ra k a p e ty tu ,  

o g ó ln e o s ła b ie n ie , e -  

c e te ra , o d z y s k a ła  

z d ro w ie , u ż y w a ją c  

z io ła s ła w n e g o n a  

c a ły ś w ia t D r. D ie ­

t la , P ro fe so ra U n i­

w e rsy te tu J a g ie l lo ń ­

s k ie g o . Ż ą d a jc ie b e z ­

p ła tn e j b ro s z u ry  p o u ­

c z a ją c e j . A d re s :

Liszki - Apteka.

Z 
o

rt> 
TS

Stacja Autobusowa

DCQTm iDnPin grudzi''dz

O b ia d y z 3 dań 1 ,2 0  zł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je  

w s z e lk ie g o  g a tu n k u  o  k a ż d e j p o rz e d n ia .

Lokal obok przystanku tram wajowego  
5  m inut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja ś la carte już od 80 gr. pocz<

Właściciel: Józef Grzeszkuwiak.
M ie js c e  s p o tk a n ia  d la  p rz y je z d n y c h

GO

5 '

Reklama dźwignią handle!

Otrzymasz na każdy czas!

11 1 GDZIE m ożna tanio otrzym ać d b u k i?
I ■ Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz

1 1 I  s z y b k o la n io IT I
■ H Druki rozm aitego koioru !

W 9 H Urzędowe i prywatne 1

Uwiadom ienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 

wszelkiego rodzaju form ularze, listy, koperty

Plakaty! 

jako 

dla przem ysłu i kupiectwa.

i

Gdzie? oe- y| „HBIIIPMMW'
Fr. niemczy ha dhełmży. Rynek Redn. róg Hallera.


